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Niemcy zachodnie kolonią USA 


Gromady fachowców amerykańskich odbudo- 
wuja pośpiesznie zakłady przemysłowe Hitlera 


BERLIN PAP. — Dziennik „Beriiner | nia pianu odbudowy 


na szeroką skalę, |ców. większych kredytów zagranicznych 


Zeitung“ donosi, że wybitni amerykań-| zwiększenia władzy administracji nie- |oraz reform monetarnych i Podatko- 
scy przemysłowcy. którzy zwiedzińi ð- mieckiei. podniesienia importu Siurow- wych. 


statnio anglo - amerykańską strefę. w 
Niemczech, opowiedzieli się na rzecz 
oddania do dyspozycji amerykańskiego 
zarzadu wojskowego doświadczonych u 
rzędników j fachowców z przedsię 
biorstw Stanów Zjednoczosych. 

30 amerykańskich fabryk metałurgicz- 
nych, towarzystwa naftowego i zakła- 
dów włókienniczych dełegowało już swe 
ich czołowych przedstawicieli. 

Praca tych ludzi przy zarządzie woj- 
skowym — zazmacza dziennik — ozna- 
czą, że pragną oni stworzyć z zachodnich 
Niemiec kolonię, pracującą w interesie 
amerykańskiego imperializmu, 

e LJ . 

PARYŻ (Obst: wł.) — Donoszą tutaj 
z Nadrenii, że w kilku zakładach broni 
Produkuje się po staremu amunicja my- 
śliwce oraz V1 i V2. 

WAM 

LONDYN PAP. Agencja Reutera do- 
nosi z Frankfurtu, że na odbywającej 
się tam konferencji niemieckich mini- 
strów gospodarki i relnictwa krajów w 
strefach anglo - saskich postanewione 
zwrócić się do dowódców obu stref z 
żądaniem udzielenia pomocy w ebliczu 
„zagrażającej anarchii”. 

Ministrowie demagają się opracowa- 


Wymiana depesz 


z okazji święta narodowego USA 


WARSZAWA PAP Z okazji święta narodo- | 


wego St. Zjednoczonych Ameryki Północnej 
nastąpiła wymiana depesz pomiędzy min: 
Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelew- 
skim o sekretarzem Stanu George C. Marsha 
Hem: 

Do Jego Ekscelencji p. George C. Marshall, 
Sekretarza Stanu w Waszyngtonie. 

W dniu święta narodowego proszę o przy 


Jego Ekscelencja P. Zygmunt Modzelewski 
Minister Spraw Zagranicznych, Warszawa. 

Dzliekując za serdeczne życzenia wytażo* 
ne w Pańskim telegramie. skierowanym do 
mnie z okazji amerykańskiego święta narodo 
wego. pragnę zapewnić Waszą Ekscelencję, 
że w dniu tym Amerykanie wspominają zo- 
wsze z wdżięcznością tych bohaterskich sy- 
nów Polski, którzy odegrali tak wybitne role 


jącie najlepszych życzeń zarówno dla Pana |w walce o wolność naszej ojczyzny. 


osobiścte, jak i dla całego narodu amery- 


kańskiego, 
(—) Zygmunt Modzelewski, 


PAOANOWAAWALMWLOOA UAT LAHFHMLADAMMOOWOOWTOWAAATTOATI 


evin się niecierpliwi 


brakiem odpowiedzi na zaproszenia do narad w Paryżu 


LONDYN (obsł. wł.) — Agencja Reiter 
donosi, iż dwoma pierwszymi krajami 


które przyjęły zaproszenie na konieren|— do pięcin, a mianowicie 


cję paryska 22 państw europejskich Są 
Irlandia i Włochy. Włochy wysuwają 


(—) George C. Marshall, 
Sekretarz Stanu 


przy tym projekt zwiększenia ilości pod 
komisji, proponowanych przez Bidauit'a 
utworzenia 
podkomisji do spraw emigracji. 
LONDYN PAP. — Agencja Reutera do 


Referendum wśróu huku bomb 


Generał Franco rekrutuje hitlerowców do swojej gwardii 


LONDYN (obsł. wł.) — Agencja Reutejmach, — a ci, którzy zamierzali pójść 
ra donosi z Madrytu, że w niedzielę od-| do um wyborczych — cofnętj się w prze- 


było się w Hiszpanii referendum, w Któ- 
rym ludność miała się opowiedzieć za po 
zostaniem gen. Franco na stanowisku gło 
wy państwa, 

Na muwach domów madryckich — 
szczególnie w dzielnicach robotniczych, 
— wypisane były licznie hasła opozycji, 
wzywajace ludność do wstrzymania Się 
4d głosowania, 3 

Przeciwko udziałowi w referondum 
wypowiedziaty ste zarówno stronnictwa 
lewicowe, zgrupowane w bloku demo- 
kratycznym, jak i monarchiści, z wyiąt- 
kiem zwolenników don Juana, którzy w 
ostatniej chwili zmieniły zdanie, zaleca- 
jąc głosowanie „zgodnie z sumieniem". 

W Barcelonie we wczesnych godzi- 
nach rannych wybuchły trzy bomby — 
na głównych ulicach: miasta. Huk był tak 
wielki, że powypadały setki szyb w do- 


strachu. 

Na skrzyżowaniach ulic 
zostały posterunki złożone z 
falangi, 

Z. MADRYTU donosza, że na Puerta 
del Sol ekspłodowała bomba dużych rez 
miarów — zrzucona z przejeżdżajacego 
szybko samochodu. 

MOSKWA (obsł. wł.) — Według do- 
niesienia agencji France Presse hiszpań- 


Czetnicy i 


wystawione 
oficerów 


ski dziennik, ukazujący się w Marsylii 
zaanieścił wiadomość g akcji werblinko- 
wej do jnszpańskiej legii cudzoziemskiej. 
Dziennik podaje iż na terenie Niemiec 
istnieje specjałna organizacja, która wer- 
buje i przetwozi przez Szwałcarię do 
Hiszpanii. byłych członków organizacji 
Hitlerjugend. gdzie wstępują onmi do tle- 
gii. Zgodnie z doniesieniem dziennika 
głównymi ośrodkami tej akcji sa Mona- 
chium j Hamburg, punktem  przerzuto- 
wym — Zurych, 


hitlerowcy 


prowokują na granicy jugosłowiańskiej 


LONDYN (Obst. wł.) — Z Belgradu 
donoszą © nowym napadzie dokonanym 
po przekroczeniu granicy austriacko - 
jugosłowiańskiej przez bandę „białej 


Niemców. Podczas napadu zabito jedne- 
go strażnika jugosłowiańskiego. Według 
informacji korespondenta Reutera „wię- 
ksza cześć członków” „Białej Gwardii“ 


gwardii“, rekrutującej sie z czetników il jest internowana w Wiedniu." 


Maria Zarębińska-Broniewska 


artystka scen polskich — więzień Oświęcimia 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w Zurychu dnie 
5 lipca 1947 r. © czym zawiądamiają pogrążeni w smutku 


Mąż i córka 


Tow. Władysławowi 


ARSZAŁEK ŻYMIERSKI — przyjmowany był 


wczoraj owacyjnie przez tysięczne rzesze lud 


ości kaszubskiej w Kartuzach podczas 
ęczenia sztandaru pułkowi piechoty kar- 
uskiej. 


IWO OOMOWWAANANNAHMOTOLATWNYEN POOH PWWOOCWHWWTOWOWAWUONMAOOWOTWWOWOEOOMMIATOUBAWWNUOTMATOOTAMATTAPOE TA 


nosi z Helsinek, iż rząd: fiński postano 

wił nie przyjąć anglo « francuskiego za- 

proszenia do wzięcia udziału w rozpo 

czynającej się 12 lipca w Paryżu kor- 

ierencji państw europejskich w. sprawach 

gospodarczych pomoty amerykańskiej. 
* * * 

LONDYN (Obsł, wł.) — W kołach. zbli 
żonych do rzadu twierdza, iż minister 
Bevin jest silnie zdenerwowany „żółe 
wim“ tempem nadehodzących odpowie- 
dzi na zaproszenia do narad w Paryżu 
Odmowną odpowiedź Finlandii wywoła 
ła tu siina konsternację. 


SP 
MOSKWA PAP, — * Na margines 
zbliżającej się konfereńcji paryskiej, — 
„łzwiestia* piszą, Że 'Bevin i Bi- 


daułt zawczasu zdecydowali jaki będzie 
porządek dzienny rozpoczynających Się 
12 lipca obrad i uważaja porządek -ten 
za .obowviązujacy dla. zaproszonych : 
państw. 

Brytyjscy i francuscy inicjatorzy kon 
ferencji nie wypuszczają swego planu 2 
rak — stwierdzą dziennik — zaś naradę 
zwołują jedynie w tym celu, aby uzys- 
kać przegłosowanie ; zatwierdzenie 
swego planu, Zdaniem „Izwiestii'* bezce- 
remonialny stosunek Anglii i Fraucji do 
państw: europeiskich rzuca się teraz w 
oczy nawet tym, którzy poczatkowo DO- 
pieralji plan brytyjsko - francuski. W ko- 
łach paryskich Panuje duża niepewność 
co do powodzenia całei imprezy, 


BRONIEWSKIEMU 


` 
z powodu zgonu Jego żony 


Marii ZARĘBIŃSKIEJ- BRONIEWSKIEJ 


wyrazy najgłębszego współczucia składa 
"REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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„Delegatem- widmem na zjeździe Labour Party 
w Mórgate była pożyczką amerykańska” — taki 
tytuł nosi korespondencja ze zjazdu, zamieszczona 
w łygodni iku labourzystowskim „Reynolds News” 
(ponad mi egzemplarzy” nakładu). Autor kore- 
spontencji, eż Schaffer — to jeden z najwy- 
bitalejszych publicystów brytyjskiej Parti Pracy. 


„Widmo — to dosyć esobliwa nazwa dla rze- 
czy tak na ogół poź żądanej jak pożyczka w ame- 
rykańskich dolarach, A jednak — widocznie Gort- 
don Schaffer dlaczego AmAżywa tak przykrego 
okpeślenią, Czytajmy dajej: : f 

aProhism, mówiąc po prosłu, 
albo w ciągu najbliższych dwunastu miesięcy 
Wielka Brytania uniezałeżni się od ameTykAhń- 
skich pożyczek, mibo konferencja Labour Party, 
która „bierze się w przyszłym roku, stanie się 
altetnatywą: radykalne ohniżenie moziotnu życia 
mas ludowych w Angli 1 to na dwa lata 
przed nowymi wyborami do lzby Gmin albo 
nowa pożyczka na takich warunkach, na jakich 
nam jej Wallstreeł (giełda nowojorska) pochce 
udziolić. 

Nie ulega „atwo, że w ruchu ląbourzy- 
stowskim, a łaszcza Ww kołach ywiązków za- 
wodowych rośnje zrozumienie dla nastepgjw, t- 
zależnienia ekonomicznego od Ameryki, 

Dał mu wyraz przywódca górników Jim Bowe 
man, kiedy, mówiąc o konieczności podniesienia 
produkcji węgla w Anglii, oświadczył wśród bn- 
rzy oklasków: „Wtedy będziemy mogli powie- 

'dżieć Jankesom: DO DIABŁA z dalszyśni riożycz- 
kamt” 

Ba rdz dej dyplomatycznte ujal ton sam pogląd 

Hugh Dalton, kiedy stwierdólł: „Motu, nadzieją, że 


polega ma tym: 


nie będziemy musieli bezyć na zacliąganie dal- 


szych pożyczek za granicą, 


Ten opis Srhaffera Świadczy niewathł wje, że 
część brytyjskiego ruchu robotniczego ma pewne 
watpliwosci co do połtyki swego rządu. Ala trze- 
ba stwierdzić, śe le wąlpiiwości nie mają, przynaj- 
mniej dotąd, wpływu na politykę tego rządu. Zna- 
na jest rola, jaką Bevin- odegrał w Paryżu. Trzeba 
z ubołewaniem stwierdzić, że w tej chwili rząd 
Wielkiej Brytanii daleki jest mie (ylko od bezpo- 
średniego i szczerego zdania Jima Bowinana, lacz 
również od zdania swego dyplomatycznego mini- 
stra skarbu Daltona, Bovin nia tylko chce nowej 
pażyczki od Amerykl — na tych warunkach, jakie 
Wallstreet ma patykinłe — ale jeszcze usiluje te 
same warunki narzucić reszcie: Europy. 

"UE W 


Gdyby szło lylko o Anglię 
dzieć; fo angieliko sprawa. 
gielscy zgodzą wta na ta, “aby, 
street, pogrzebać pod ziełlonym 
rełormy, do klórych z0bpwiazali się wobec nich 
brzywótdcy Labour Party, to jest sprawa robotni- 
ków angielskich i tych przyw dc To jest, ewen- 
tualnie, także sprawa tych, którzy w innych kra- 
jach Europy wierzył w tych przywódców * pobili 
im reklamę. Ale to w każdym razie nia BARZĄ, 
polska sprawa. 

Niestety, jednak, tak nie 
nasza, polska sprawa. Nasza, gdyż chodzi lu a 
Europę. Nasza, gdyż chodzi, mówiąc kanńkratnie 
ò Niemcy, To jest rzecz, którą obnhwdzi nas hex- 
pośrednio — jak najbardziej bezpośredalo. Rzecz, 
a której milczeć nia chcemy | nie możemy, 

Konserwatywny tygodnik brytyjski „Obssrver”, 
pismo dobrze na ogół polnformówane, podaj je sze- 
reg niedyskrecji na temat planów Wószyligtonu, 
związanych z „odbudową Europy". Padlug tych 
Informacji, Stany Zjednoczone mają sobie życzyć, 
ab$: 

1) kraje europejskie wprowadziły jedaą wspól- 
ną walutę — a więc, co za tym idzie, zniosły oe 
grantczenia w. obrotach handlowych między sobą; 

2) skoncentrowały sią na odbudowie trzech za- 
sadniczych ogniw gospodarstwa; na produkcji żyw» 
ności, produkoji węgla 1. transporcie, 

3) planowały „w stali kontynentalnej” 

To wszystko brami bardzo, niewinnie i 
przyjemnie. 

Aleśco' to oznacza w praktyce? 

Mamy w Europie kraje zniszczone 1 nieznisz- 
czone. Mamy Polskę, Jugosławię, szereq terenów 
ZSRR, wypalonych, ograbionych, zrujnowanych do 
cna przez Niemców. Mamy*Francję, znięzczoną nie 
tak’ 'jak nasz kraj, ale © gospodarce mocno osłabio* 


maglibyśmy powie- 
Czy robotnicy an- 
na żądanie Wati- 
suknem wszystkie 


jest 


Jest to także 


bardzo 


Siła błogosławieństwa 1 lek” aagtadę 


” 
nej, Mamy Niemcy — gdzieniegdzie zbombardo= 
wane i zniszczone, ale, zwłaszcza w swej części 
zachodniej, reprezentujące jeszcza olbrzymi polen* 
cjał przemysłowy | gospodarczy, Mamy wresrcie 
Anglię, mocno nadszatpniętą przez wysiłek wojen: 
ny,. ale zupełnie niezniszczóną przez dzialania wo- 
jenne, olbrzymi warsztat pracy, który przez wiele 
dziesiątek lat był wielką fabryką, pracującą na pò- 
trzeby całego świata. 

Co w tej realnej rzeczywistości 
mienione przez nas dezyderaty? 

Qanaczają po fmesiu, że-kr raja zniszczone przez 
Niemców, potostsną yniszczęnw, że wólno im bę: 
dzie”©6 najwyżej rozwijać swe tolnictwó, albo gór- 
nictwo węglowe, jeśli inkowe posiadają. Bo po co 
„w skali kóntynentalgej' |lnwastować w ruiny 
Warszawy? 

Oznatzają dalej, że przemysłowymi warraztalami 
Europy, 8 w pewnym stopniu I świata pozostaną 
te kraje, które już dzisiaj mają przemysł: a więc 
przede wszystkim Anglia | Niemcy, a w drugim 
rzędzie Frabcja, Bo pd co w tejże „skath ma Pole 
$ka rozwijać swoj przemysł metalowy czy włókien= 
niczy. 

Gznaczają po irgecie, ża ceły kontygant euro- 
pejski, stanie stę, Jeśli idzie 0 przemysły o prądtyk= 
čji bardziej skomplikowanej, a więc I hardziej do- 
chodówej, gigantycznym rynkiem zbytu dła prze- 
mysłu amerykańskiego, który, korzystając z równo- 
Wp fiwnieniy celnego, żdłowi w zarodka wszatkie 
pióby rdzwijania rodzimego: przemysłu a poważ- 
uje przyprze «la mur przemysł angielski « niemie- 
eki (o tle po prostu go mie wykupu] 

Czyli, by ująć to w skrócie: kraje biedne | za- 
cofane pozostaną biednymi i zacolenymi, kraje bo- 
góle | rozwinięte, nawal jeśli — jak Niemcy — 
wzbogaciły się I rozwinęły owdzą krzywdą i cudzy- 
mi cierpieniami, pozostaną bogate I rozwinięle, 

Zredukujemy sprawę do Polski: pozostalibyśmy 
w razie realizacji tych planów krajem rolniczym i 
sirawcowy m, krajem ubogim, eksportującym sue 


oznaczają Wwy- 


rowog | silę roboczą, za to nad naszą granicą za- 
chodnią wyrosła by znowu olbrzymia potęga go- 
spodatcza odrodzonej ! ożywionej zastrzykami mi- 
llardów dolarów Rzeszy Niemieckiej. 

Jaklemu Polnkowl może uśmiechać się taka pers- 
pektywa. Propaguja, coprawda, tę Koncepcję pa- 
nowie peestlow. cy (projekty posłów PSL w Sejmie 
szły właśnie w tym kierunku — agraryzacji, od- 
przemysłowienta Polski), le mamy wrażcńie, że u- 
zmysłowienie sobie konsekwencji tego rodzaju roz- 
woju odstraszy nawet tych naiwnych, którzy do- 
tąd «daja wiarę 


„patriatyzmowi" p. lajczyk 
patr a ze wej p Miko ajczyka; 


Mówiliśmy dotąd o niedyskrecjach, 6 'mforma- 
cjach prasowych, o przypiszozeniaoh Ostatnio dni 
przyniosly nam konkretny materiał, świądczący, że 
te przypuszczenia są realne, źe odpowiadają one 
rzeczywistym zamiarom władców *Wallstreat: 

„Walistreet Journal przynosi szczegóły planu, 
opracowanego przez brytyjskiego generała Robert- 
sona | amerykańskiego gónerała Clay'a, dotyczą- 
6ógo „oływienia i pódniesieniy prenait M 
Zachądnieh 

Ten plan przekreśla całkowicia mowę 
damska. 1 

Praewiduje on podniesienie alemięckie 
cji stall, ponowne dopuszczenie dó produont 
zyny syntetycznej, kauczuku syntetycznego, szere- 
gu stopów metalowych o charakterzę sl U 
tym, rawożów szliteznych (a więc gradach M 
łatwo prarstnwie na srodki wybuchowe) 

Słowem, przewiduje on odbudowę gospodar 
qo polencjalu wojęnnega Rzyszy. t- 

Magnatom Wallstrecet uśmiecha się ten interes, 
Uzyskał oni olbrzymi udział w przemyśle niemiec- 
kim stref anglosaskich. W sam tylka przemysł sa- 
móchodowy Niemiec wpakował jakichś 100 miio- 
nów dolarów 1 liczą, że te dolary urodzą im lgi. 
ne młode, dodatkowe dolarki. Można zarobić na 
dostawach dla przemysłu niemieckiego, na tanim 
kupowaniu jego wyrobów, „Towarzygłwa amefy- 


UER a Ei 


obliwe koncepcje odbudowy Europy 


kańsko - niemieckie” 
produkcji rodzą się w 
by po obfifym deszczu. 

To — jeśli idzie o magnatów Wałjstreet. A je 
śli idzie o mas, o Polskę? 

W ostatnim numerze „Nowoją Wzemia” tzyta 
my opis odwiedzin w obozić Dacheu, gdżię prze 
bywają obecnie internowani hitlerowcy, 

Internowani, nie wiedzieli, że wśród rosmawia 
jących z nimi znajduje się przedstawiciel prasy ra 
Mię 

pisie znaj 


dła poszczególnych galez 
strefach zachodnich jak grzy 


ą ciąkawą ręzmęwą zazna 
Rb októW E "były sekretara hąwar 
„Pe ministra A fury, Czasie okupacji -— kie 
rowmnik działu oświaty w Krakowie (niech Kreko: 
wianie przypomną sobie, co wiedzą o tym panu!) 
— otóż ten to pón Ernst Bople oświadczył ohcyrr 
dziennikarzam: 

„Największym ASEITA CO RANON dla świata 
jest bolszewizm. Jeśli mocarstwa ząchodnie chca 
uratować świat przed bołszewizmem, ujóch nam 


pozyęolą stWotayć Wiele nięmiegkich dywizji.” 


Znajame słowa Tymi słowami „czarąwał” Wit- 
ler kiedy: c >.E i Daladier. A potom — 
pos: "na sięgnął po panowanie ned 
światem. , n Fosu im 1 Brzezinki, Maj 
danek jw szystko A. co tak dobrze znamy. 


p. Ernst Bople używą tych słów, niewątpliwie 
pasdyczca | Na rąag4ć6 jeszcze za wczęśtile n: 
je. >) R "łe Armia Radziecka słoi v 
żyć Judzie, wrażliwi na argumenty p 
go serca dla „biednyc* 
akom p. Bople na razie 
powiększać produkcję samochodów, kauczuku, 
benzyny syntetycznej, nawozów sztucznych. Jak . 
wiadomo, „niemieckie dywizje” potrzehują wiele 
kauczuku, wiele samochodów, wiele benzyny, wie- 
le środków wybuchowych... 
Czy to nie wystarczy. by określić stosunek 
Polski do polityki iuspiratorów planu Robertsona i 
Clay'a? Roman Wertel. 


Auiti 
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Potworny mord w Puchaczewie 


Banda leśna zamordowała 2l osób 


WARSZAWA PAP. Dnia 2 lipca rb. 
a godz. ll-ej wieczorem banda w sile 
25 ludzi dokonała napadu na osadę Pu- 
chaczew gm. Leczna, pow. lubartowski, 
gdzie zamordowane 21 osób i raniono 3 
osoby. Miejscowej straży wiejskiej ban- 
dyci przedstawili się jako jednostka 


wojskowa, poszukująca kwater. Bandn 
zmusiła soltysa do oprowadzenia się pa 
wsi pod wskazane według listy adresy 
gdzie dokonywała bestialskich mordów. 
Bandyci mordowali swe ofiary, strzeła- 
jąc w tył głowy lub rzucając granaty do 
mieszkań wtedy gdy nie chciano im 


Decyzja o losie Ramatdiera 


zapadnie dz sia na radzie francuskiej partii socjalistycznej 


"PARYŻ (PAP) - Prasa donosi, ,że, na 
posiedzeniu rady naczelnej SFIO toczy 
się dyskusja nad przyszłą połityką Par- 
tii. Zarysowały się jak podaje — 4 sta- 
nowiska: 

l)Aprobata polityki Ramadiera, 

2) Krytyka Ramadiera z uwagi na to, 
że poczyriił za wiele koncesji na rzecz 
Lemi partii wchodących w skład rządu, 

które nie godzą się na planową gospo” 
darkę i konirelę wielkiego przemysłu. 

3) Postulat, aby premierem rządu ko- 
alicyjnego bez komunistów == nie był 


TAJEMNICE ATOMU 


Słyszymy od czasu do, czasu o „ato- 
mie*. Bomba atomowa, energia ato- 
mowa — dta setek tysięcy ludzi — to 
jakaś nadzwyczajna rzecz, jakaś „ta- 
jemnica' równająca się „zagładzie ludz 
kości '. 

Postarajmy się zrozumieć coś niecoś 
z tej zawiłej „historii”, 

Otóż, nasz świat, nasza Ziemia — 
zbudowana jest z 92 dotychczas zna: 
nych pierwiastków — jak żelazo, złoto, 
ażot, hel i inne. Z rozmaitych połączeń 
tych pierwiastków otrzymujemy wzy- 
stkie nasze „rzeczy ziemskie”, 

Te _ „pierwiastki* składają się znów 
kolejno z maleńkich, bardzo maleńkich: 
cząsteczek, które nazywają się atomas 
mi. Pół millona atomów połączonych 
w sznureczek — dałoby nam zaledwie 
grubość ludzkiego włosa. Widzimy więc, 
jak nieskończenie małe są to „cegiełki, 
z których zbudowane są Wszystkie rze- 
czy na Zienn, 

Ale atom — ta maleńka drobina — 
składa się jeszcze 4 drąbniejszych okrue 
szyn. Gdybyśmy przez jakieś nadzwy- 
cźajne szkła zajrzeli do środka atomu 
— zobaczylibyśmy w jego wnętrzu ca- 


Jly nowy wielki świat. 


W sercu atomo- 


wego ziarenka znajduje się bowiem ją- 


dro w kształcie naszego słońca, wokół 
którego krążą znów jeszcze mniejsze 


cząsteczki, jak 
komety. 

„Jądro zajmuje w atomie bardzo mae 
leńkie miejsce — przestrzeń między ją- 
drem a obracającymi się wokól niego 
towarzyszami — jest pusta. 

Otóż — ueżeni zanważyli, że niektó- 
re pierwiastki jak odkryte przez naszą 
wielką - rodaczkę Marię Curić-Skłodow= 
ską — polon lub radium — wysyłają w 
świat pewnego rodzaj promienie, pro- 
mieniują. Poczęli s badać to „promie- 
uiowanie atomi'; względnie promienio» 
wame jego jądra. Promieniowanie to 


ńasze płanety, gwiazdy i 


jest bardzo powolne i liczy się nieraz na ' 


tysiące lat. I tak na przykład rad — 
pierwiastek leczący jak wiadomo cho: 
robę raka — promieniuje przez półtora 


tysiąca lat. Wysyła energie, silne pro- 
mienie — przez tak długi okres czasu a 
dopiero potem zamienia się w ołów i gaz 
zwany helem. 

Pomyślińy —= rad (zwany 
radium) wysyła enerrie 


w chemii 
przez półtora 


tysiąca lat. 
wysyła potężną siłę. 
A gdyby tak przyśpieszyć to wysyła- 


socjalistą, gi 
4) Postulat, ahy zaprosić da rządu kż.| 
alicyjnego przedstawicieli francuskiej 


partii komunistycznej. Podczas dyskusji 
premier Rainadier, popierany przez L.e- 
ona Bhima apelował do członków rady 
naczelnej, by wycofali wnioski, kłóre 
je mogly znaleźć aprobaty radykałów 
i MRP. Ramadier zaznaczył, że wnióski 
takie uniemożliwią współpracę socjali: 
slów z radykałami 1 MRP. diosdRSRUE 
odbędzie się dziś w poniedziałek nad 
Tie. 3 Gin 


otworzyć. Po każdym dokonanym mor- 
dzie — bandyci grabili mienie pomordo 
wanych. 

Zamórdowani zostali: Grot Francisz- 
ka, lat 45. jej córka Barbara, uczenica 
3-ej klasy giminazfiun, lat 16, Kwaś- 
niewska Janina, lat 4ł, Kwaśniewska 
Kazimiera, lat 46, Kogutawska Balbina, 
lat 30, Kogutowska Stefania, lat 24 
(wdowa, mąż jej zabity został przez ban 
de w 1945 roku), Skoniecki Aleksander, 
lat 61, syn jego, Tadeusz, lat 29, córka 
Wanda „łat 24, Żmurek Bolesław, lat 40 
żona jego, Zofia, lat 38, Zmurek Mieczy 

słąw, lat 18, Wójcik Marian, lat 28, Pa- 
wicana Elżbieta, lat 30, Górski Edward, 
łat 32, Augustynowicz Władysław, lat 
27, Kaniewski Franciszek, lat 34, Toma- 
szewski Józef, lat 37, Skorniewska Apo- 
lonia, lat 35, Ukalski Franciszek, lat 32, 
Ukalski Mieczysław, lat 45, sołtys. Aby 
uniemożliwić ząałarmowanie władz, ban 


<dyci zer p pon wywrócenie 
upów t a następnie i 
o [i masi rzece Świnka. » 


Władze bezpieczeństwa są na opie 


„testy yz4 fg 


Przez półtora tysiąca lat 


nie siły przez radium? Coby się wów- 
czas stało? ry ” 

Zróbmy następujące porównanie — 
rzućmy z wysokości kilometra jeden ki- 
logram żelaza na dqm mieszkalny. Naj- 
wyżej przebije dach! , Ale rzućmy bryłę 
o wadze 1500 kilogramów? Dom zosta- 
nie zbtirzony. 

To samo jest z atomeny = jeżeliby 
całą jego siłę, wysyłana w ŚWiat przeż 
półtora tysiąca lat wypchnić naraz 7 ato 
mu — siła ta byłaby olbrzymia! Mogła- 
by zniszczyć miasto lub wyspę! 

I teraz "dochodzimy do sedna rzeczy. 
To właśnie „przyśpieszenie“: wydalania 
siły przez atom — nazywa się „rozbija- 
niem atomu“, 

Ale radu jest na Świecie bardzo mało 
i rozbicie atomu tego A nie da 
ło by żadnej korzyści. Są jednak jeszcze 


inne pierwiastki promieniujące — jak 
uran, tor. Uram jest znacznie więcej 
na świecie niż radu. | właśnie takie 


„Przyśpieszenie“ wydzielenia siły przez 
atom uranu — dało słynną dziś na cały 
świat „bombę atomową”, 

Dróbny strumień wody nie potrafi wy: 
rządzić człowiekowi żadńej szkody, przy 
niesie mu najwyżej tak pożadaną ochło- 
dë, Ale ten sam strumień, wyrzucony na 
człowieka z większą szybkościę potrafi 


przewrócić go. Strumyczek wody wyrzu 
cory z szybkością trudną do pojęcia — 
przerzyna lód rozbija skały, kroi węgiel 
jak masio. Ta samo dzięje się z rozbi- 
janiem alomu! Siła wydzielana przez 
uran w ciągu miliardów lat — wydalo- 
na naraz. jest tak potężna. że niszczy 
miasto, jak Hiroszimę, niszczy wyspę 
jak Bikini, 

Nie są to wszystko rzeczy nowe. Już 
pięćdziesiąt lat temu uczeni badali pier- 


wiastki promieniotwórcze. starali cię 
przyśpieszyć ich rozpad, przyśpieszyć 


wydzielanie przez nich siły. Maria Curie- 
Skłodowska, Bequerel, Sehmidt Ruthe- 
ford, Thompson, uczony radziecki Piotr 
Kapica — i setki innych zajmowało się 
sprawą „atomu, Powstałą już cała na- 
uka o atomie, Z początku było trudno 
„przyśpieszać promieniowanie atomu". 
Próbowano to uczynić wszystkimi mó- 
żli pażcockami: jednak ani za pomo- 

ef temperatury, ani za pomoca 
preteris nie udało się tego uczy: 
nić. Dopićro w 19/9 toku — przy „bam- 
bardowanin'* atamu urani promieniami 
wydzielartymi przez rad — udało się ter 
proces -przyśpieszyć. Dziś cały szereg 
juczonych jest już w posiadaniu tej „ta- 
jemnicy atómu” i przyjdzie wkrótce 
chwila,» «że: ta najnowsza siła zastąpi 
ludzkości węgiel i elektryczność, że bę: 
dzie to siła przynosząca ludzkości błogo 
sławieństwo, a nie zagładę Rud. 
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Jan Grzelak — Żychlin — zagubił 
w Kutnie 4 lipca teczkę z dawodami o- 
sobistymi i pieniędzmi oraz dowody Ma» 
rii Gozdowskiej z Żychlina, Prosi © 
zwrot dokumentów za nagrodą. 
UEFA POWOWY GOCTOWAŁYLEW PO RERIN UKĘGWWWWI 


„SPRAWA 


HONORU”! 


kuna a tm Nawozy sztuczne w każdej ilości 


dla członków Związku Samopomocy Chłopskiej 


Spółdzielnia  Ralniezo - Handlowa 
„Wspólna Praca“ i Centrala Powiatowa 
Zw. Samop. Chłopskiej w Kutnie już ro- 
zpoczęły sprzedąż nawozów sztucznych 
dla swoich czionków. 

Nawozy w każdej ilości można na- 
bywać na następujących warunkach: 
Nabywca zobowiązuje się, że w termi- 


roku za nabyty nawóz sprzedą swojej 
spółdzielni zboże (żyto albo owies, albo 
jęczmień) w ilościach: za 100 kg nawo- 


żów azotowych 60 kg zbaża, za 100 kg. | 


niu w 50 proc. i gospodarstwa, które 

biorą nąwozy na kontraktowe plantacje 

rzepaku, rżepiku ! zbóż elitarnych. 
Cennik nawozów dla odbiorcy przed- 


nawozów fasforowych 35 kg zboża, za | stawia się następująco (cena za 100 kg): 


100 kg. nąawazów potasowych 


30 kg. į 


Azotniak 20 i pół proc. — 1.635 zł; sā- 


zbożą. Od warunku tego zwolnione są jletrzak 20 i pół proc. — 1.730 zł.; Wap 


gospodarstwa drobne do 4 ha, gospodar- 


nie najpóźniej do dnia 31 grudnia 1947 stwą, których zasiewy uległy zniszcze- 
A. o z w m a 


Narada kierowników spółdzielni 


Związku Samopomocy Chłopskiej 


Dnia 5 bm. w siedzibie Pow. Gentr. (nakreślił pląn pracy spółdzielni 


Zw. Sam: Chł: i Spółdzielni Roln:;-Hanll: 
„Wspólna Praca“ w Kutnie adbyła się 
miesięczna narada kierowników gmin- 
nych spółdzielni Zw. Samopom, Chłop. 
z pawia kułnowskięgo. W naradzie 
wzięli udałał prezes powiatowego Zarzą 
du Zw. Samop. Chlap. — ob. Andrzej 
Grzegorczyk i dyrektar „Wspólnej Pra: 
ey“ — ob: Stefan Jóżwiak. 

Porządek dzienny przewidywał: od- 
czytanie protokóły z poprzedniego zebra 
nia, sprawozdanie za miesiąc ubiegły z 
pracy spółdziełni . gminnych z centralą, 
plan pracy na lipiec } wolne wnioski. 

Stwierdzono, że spółdzielnie gminne 
jeszcze miedostatecznie nawiązały kon: 
takt z centralą powiatową. Sklepy spół- 
dziełcze są zawalone (towarami, które 
na wsi nie ida np. fartuchy lekarskie, 
makaty, chadniki y t. p. Wytania się ko» 
nieczność udziału przedstawiciela Zw. 
Samop. Chłop. przy roźlzfale artyku- 
łów w PCH czy „Społem”, Niektóre 
spółdzielnie w terenie całą swoją egzy- 
stencję oparły na handlu wódką | pa- 
pierosąmi, czyniąc ze sklepów spółdziel- 
czych Karczmy ì trafiki. 

Prezes Grzegorczyk, napiętnawał 
takie stanowisko kierowników sklepów, 
„Nam — powiedział tow. Grzegorczyk 
— nie tylko o zysk powinno chodzić, a 
przede wszystkim o debra pracujących 
naszej narodowej gospodarki", 

Dyr. Jóżwiak, znakomity spółdzielca 


kóba Roussęau, zabrała się Radziwiłło- 


Arkadia - uroczy zakatek 


Łuk rzymską 


Nie miogła sypiać po nocach Helena 
z Przeździeckich Raxdziwiłłowa, dowie- 
dziawszy się, że jej „przyjaciółka“ Iza- 
bella z Flemingów Czartoryska, powró- 
cłwszy z wojażu po Europie, w odleg- 
iych o'pół mili od stolicy Powązkach bu- 
duje greckie świątynie, ruiny, groty, 
kaskady, kryte słomą chałupeczki, wzno 
si kolumny i zakłada jeziora, po których 
pływają porcelanowe łabędzie. 

Rywalizowały ze sobą i mienawidzi- 
ły się całe życie, co nie przeszkadzało 
pisywać czułe listy, obsypywać się kom- 
plementami i wymieniać słodkie dusery 

"Na wieść o powązkowskich cudach, 
przeszczepia jących na grunt palski pięk- 
ne rococą i sielankowe figielki Jana da- 

gw E gTa 


O 


Wejście do tunélg 


wa do roboty, 

Upatrzywszy w odległości 6 km. od 
Nieborowa uróczy gaik z  błotnistym 
stawkiem, zaczęła budować 'Arkadię, 


„Jeden cel jej przyświecał — zaćmić i ol- 


śnić „ukochaną Izabelłę*, 

Jedna stawia w Powązkach jakoweś 
domki — druga wzniesie nad bajorkiem 
zamienionym w malowniczy staw, świą- 
tynię Diany w stylu neoklasycznym, któ 
ra Norblin ozdobi najpiękniejszym bo- 


Malownicze ruiny 


dajże w Polsce plafonem „Jutrzenka”. 
Na frontonie każe wyryć patetyczny na- 
pis:: „Dove pace trovai d'ogni mia gu- 
erra" (tu znajdę pokój po wszystkich 
moich wojnach). 

Za dukaty radziwiłłowskie nadcho- 
dzą z całego Świata, posągi, greckie ka- 
dzielnice, szczątki rzeźb  hejlleńskich. 
W świątyni Diany, której strzeże milczą 
cy sfinks, na  malachitowych stołach 
piętrzą się wazy, urny, medaliony, bez- 
cenne nieraz dzieła sztuki, 

W gaiku, przeobrdżonym w anglels- 
ki park, wyrastają kolumny, obeliski oł- 
tarze miłości i przyjaźni. Najznamien- 
itsi architekci buduia Panteon, Dom Go 


gmin- 
nych na najbliższą przyszłość. „Niewąt- 
pliwie, błędy będziemy jeszcze popełniać 
mówił dyr. Jóżwiak, ale też nie ulega 
wątpliwości, że nie kte inny, tylka Zw. 
Samop. Chłop. będzie kierawnikiem ży- 
cia gospodarczego i kulturalnego wsi". 

Ob, Żywica — omówił sprawy ho- 
dowlane i niebezpieczeństwa, jakie gro- 
żą gospodarzom, którzy nie prowadzą 
racjonalnei hodowli i przez nienależenie 
do spółdzielni pozwalają się wyzyskiwać 
spekulantom, przez co obniżają dacho- 
dowaść swych gospodarstw, 

Komunikaty giełdowe ł arganizacyj: 
ne były uzupełnieniem narady, 


amon 15 i pół proc. — 1.295 zł:; siar: 
czansamonu 20 i pół proc. — 1.575 Zł; 
superfosfat 18 proc. — 965 zł.: tomasy- 
na belgijska 15—17 proc. — 965 zł; sól 
potasową 38—42 proc. — 955 zł; sale: 
tra wapniowa — 1.928 zł. i saletra a- 
manawa — 1.920 zł. Cenę rozumie się 
z opakowaniem, za wyjątkiem siarczanu 
amonu i soli potasowej, które są sprze: 
dawane luzem. Za dostarczone zboża go 
spodarz otrzymuje pełną zapłatę w go- 
tówce, według cen rynkowych, jakie oba 
wiązywać będą w dniu dostawy zbaża. 

A więc największa bolączka wsi, 
brak nawozów, w tej chwili już przesta- 
ła istnieć. Każdy gospodarz, członek 
Spółdzielni Związku Samiopom. Chłop- 
skiej i „Wspólnej Pracy“ już dziś może 
zaopatrzyć się w nawozy szłuczne w ka 
żdej ilości, jaka mu jest do gospodare- 
twa potrzebna. Zakup nawozów będzie 
można również załatwiać za pośrednic- 
twem gminnych spółdzielni Zw. Samop. 
Chł., bez jakichkolwiek dodatkowych ko 


sztów. 


YMM UWOLNIONY 


Kradzieże węgla muszą ustać 


Liczni chywatele naszego gradu wynaleźli 
łatwy sposób zaopatrywania się w węgiel na 
opał:po prostu udają się na stację Azory, gdzie 
jest składnica węgla P.K.P, | usiłują, nie zaw» 
sze z powodzeniem, kraść węgiel na szkodę 
kalel. 

Jest to tym hardziej naganne, że dzieje się 
ta w lacie, podczas upąłów, 1 żadne względy 
życiowe nie moga usprawiedliwić przestęn- 
stwa. Rzećz zrozumiała, że posterunek Milicji 
Obywatelskiej nie może tolerować tego postę- 
powania. Licznych złodziei wyłapano i wnie- 
stono akty oskarżenia do Sądu Grodzkiego w 
Kutnie. 

W dniu 1-szego bm. odbyła się pierwsza 
seria lyh spraw. Sąd grodzki w osabie sędzie- 
go R. Tomaszewskiego ukarał 17 osób bez. 
względnym aresziem no A miesiące i zasądźił 
wysokie koszta i opłaty, 


Sfinks przed śwłatynią Diany 


tycki, przybytek arcykapłana, greckie łu 
ki, sztuczne ruiny, grobowiedz złudzeń, 

Do Arkadii, w której krółuje Hele- 
na Radziwiłłowa, najchętniej ukazują» 
ca się w kostiumie Diany, lub westalki, 
zjeżdżają monarchowie, magnaci, am- 
basadorowie. Poseł kurlandzki baron 
Heyking, po wyjeździe z Arkadii pisza 
w swym pamiętniku w r. 1784: „Dzieło 
wróżki! Jego piękno nie da się opisać!“ 

Polska wali się w gruzy. Księźna 
Radziwiłłowa nie przejmuje się jednak 
zbliżającą się burzę, Nadal grómadzi 
dzieła sztuki i triumfuje — Arkadia jest 
piękniejsza, a przede wszystkim koszto- 
wniejsza od Powązek 


| "ż4 


Studnia grecka 


W motywąch ustnych Sąd zaznaczył, że 
aczkolwiek węgie! kradziony w poszczegól- 
nych wypadkach nie przedstawiał większej 
wartości, to jednak z uwagi na masowość zja- 
wiska przestępczego i narążanie w sumie ko- 
lei na poważne straty, należy stosować silniej- 
szą represję karną. 

Na rot, w ogrodnictwie hrak rąk do pracy 
i większe korzyści mogą osiągnąć oskarżeni, 
zajmując się uczciwą pracą, zamiast szukaniem 
wątpliwe; wartości korzyści z kradzieży i to 
na szkodę Skarbu Państwa 

W wypadku recydywy schwytani na kra- 
dzieży węgla hędą osadzeni z miejsca w wię: 
zieniu da dyspozycji władz sądowych, a wy- 
miar kary będzie znacznie zwiększony: 

ycie normalizuje się, dobrobyt jędnostki 
a przez to i społeczeństwa może dać tylko 
praca, a nie grabież, 


Zwyciężyła Czartoryską, zwyciężyła 
do... Puław: 

Podczas pierwszej wojny światowej 
Arkadia została niemal całkowicie zni- 
szczona. Zbiory ze świątyni częściowo 
uratowano, przewożąc do Nieborowa i 
Dukli. W świątyni przedstawiającej ob- 
raz opłakanej ruiny ocalał tylko plafon 
Norblina. 

Dzieła zniszczenia dokonali Niemcy 
podczas ostatniej wojny. Zachowały się 
jedynie mury świątyni, domek gotycki 
w którym urządzono małe muzeum ar- 


baan a 13 


Świątynia bozini łowów 


kadyjskie z kilkoma rysunkami Orłowś- 
kiego, domek z wieżą, przybytek arcy: 
kapłana I kilka kolumn i obelisków. 

Muzeum Narodowe, pod opieką któ: 
rego znajduje się obecnie Arkadia, prze 
prowadziło szereg robót zabezpieczają- 
cych i remontowych i zamierza wrócić 
ją do pierwotnego wyglądu. 

Dziś uroczy ten zakątek jest miejś- 
cem licznych wycieczek. Niekulturalna 
iednak publiczność prowadzi nadal dzie- 
to zniszczenia, pokrywając kolumny, 
ściany i ocalone zabytki podpisami, a 
częstokroć ordynarnymi napisami, Brak 
odpowiedniego dozoru nie jest w stanie 
zapobiec temu barbarzyństwu. 

J, S: Wroczyńskł 


papan 


"c" 


W poniedziałek 
następujących kół: 


GÓRNA-<LEWA 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane» 


7.7. odbędą się zebrania 


go Nr. 11 — koło 7 — godz 13.30. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 
Nr. 3 koło FH godz, 14, 

Firma Groszang, godz, 14. 

Firma Wolpert, godz 15. 

Firma Reslan, koło II, godz 15.30. 

Firma Bauer, godz. 16. 

Państw, Fabryka 
«ało H — godz. 16. 
GÓRNA-PRAWA 

P.Z.P.B. Nr. 6 koło 7, 8, — godz 13. 

PZPB Nr, 18 koło II godz. 14. 


Zjednoczenie Przemysłu Jedwabniczego Nr. | f 


4 — kało 1 — godz. 14. 
Państw. Zakłady Samochodowe 
Fabryka Wstążek i Taśm Nr. 
— godz. 16. 


DZIELNICA GÓRNA 

Koło młyna „Automat* — godz, 17. 

Straż Przemysłowa o godz. 7-ej, Przędzał- 
nia o godz. 13. 

Remfza Ł.W.E.K, D. 0 godz. 15.30 


ŚRÓDMIEŚCIE — LEWE 

Firmy „Frankus” o godz. 15.30 

Fabryki Obuwia Nr. 3 o godz. 15.30 

Fabryki Kapeluszy o godz. 16. 

P.CJH. koło 1 — godz. 16. 

fnstyfutu Filmowego @ godz. 16, 

KEE. koło 3 a godz. 16. 

KEE. koło 14 o godz. 16. 

Film Polski — Łaboratorium o godz. 16.30. 
ŚRÓDMIEŚCIE PRAWE- 

Państw! Monopol Tytoniowy. 
p godz, 15. 

Firma Weber-Reul o godz. 16. 

Firma Kinderman o godz. 16 (zmiana dzien- 
na}. 

Stolarnia Nr, 5 

Fabryka Nr. 

Koło terenowe Nr. 
ŚRÓDMIEŚCIE 


Restanrącja „Tivoli* o godz. 12. 
C.Z.P,B. Nr. 20 koło 2 o godz. 


qodz 15.30. 


oddział MI 


o godz. 16. 


1 o godz. 1B. 


13.30 


Zarząd Miejski, Wydział Statystyczny o 
godz, 15, 
Wydział Nieruchomości o godz. 15,15 


Dyrekcja Widowisk Rozrywkowych o godz 
15.15, 

Rzeźnia Miejska o godz. 16. 

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolniczych 
o godz. 16. 

Centrala Tekstylna — Składnica Dziewiar- 
sko-Pończosznicza Nr. 1, godz. 16. 

Ośrodek  Koniekcyjny Nr. 4 oddzfał A o 
godzinie 16, 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem- 
nych o godz, 17. 
BAŁUTY 

Stolarnia Żubardz o godz, 15.30 

C.Z.P.S. o godz. 16 

Kurs Szkol. o godz. 18. 

Koło terenowe Julianów o godz. 19. 

© godz, 8 posiedzenie Egzekutywy Komi» 
tetu Dzielnicowego. 
WIDZEW 

WIMA (Przędzalnia Amerykańska, Egipska 
i skręcalnia) o godz. 13,30. 

Niciarniana, (Przędzalnia 1 Skręcalnia) o 
godz. 14-e]. i 

KURS SEKRETARZY 

Dziś w Domu Propagandy Komitetu Łódz- 
siego PPR, c godz. 17-tej rozpocznie się se- 
ninarium z poprzedniego wykładu. 

O godz. !8-tej obędzie się kolejny wykład. 


Go usiyszymy przez radio 


12.05 Streszczenie wiad. dziennika poranne - 
go, 12.10 Ludowe pieśni włoskie, 12.25 Aud. 
dla wsi, 12.35 „Słuchamy pieśni £ muzyki ze 
Śląska", 13.00 „Z mikrofonem po kraju”, 13.10 
Konc. Muzyki rozrywk. 14.00 (Ł) Kron i ko- 
muni. 14,05 (Ł) „Studenci wskrzeszają pismo 
grupy wileńskiej „Po Prostu“ Wywiad z 
przedst. red. „Po Prostu" na Łódź, W. Woro- 
szylskim, przeprow. E. Woźniak. 14,15 (Ł) U- 
twory wiolonczelowe (pł) 14.30 Przerwa 15.00 
Muzyka tan. z płyt. 15.20 Koncert dła dzieci, 
15,40 Pieśni kompozytorów rosyjskich. 16.00 
Dziennik, 16.20 „Mełodie filmowe” z pł. 16.50 
Inform. gospodarcze. 17.00 Koncert Zespołu 
araga 17.35  Kalend. histor. 17.45 
Aud, rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21,30 Muzy- 
w wykonaniu H. Bacewicz — sopran, przy for 
tep: K. Bacewicz, 18.20 (Ł) „Z łódzkiej f-ki 
gazet — „Czytelnika”* — rep M. Zagajnego. 
18,30 (Ł) Koncert życzeń. 19:00 Aud, dla ro- 


botników, 19.10 „U -naszych przyjaciół 19.30 
„Dawna muzyka”. 20.00 Aud. literacka. 20,15 
Aud, rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzy- 


<a tan z pt. 21,55 „Chłopi”* — wł, Reymonta. 
22.10 Wiad sport. 22,15 Aud. rozrywk. 23.00 
Əstat. wiad dziennika. 23.20 (Ł) Progr. lòk. na 
utro. 


Wydawca: Woi. Komitet PPR w- 


Dział ogloszeń» Piotrkowska 55 fel. 111.50 Konto PKO VII — 1505. ` 
E e o OZ ZW EE L AE 0 O a PO O r 
CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu Robotniczego” w Łodzi obowłązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku: W tekś 


Za tekstom: od 1-100 mm. zj 35, 101 — 200 


Aparatów Elektrycznych, | 


2 — kalo fi 


3 oddział III koło 2 o godz 16| 


Ze spor e sporiw 


b0 


Nr 187 


le z lęczą i Garharnią? 


Lubli inionka wywiozła 1 punkt z Łodzi 


LUBLINIANKA: Skrałński, 
OR Różyło, Wójcicki, Krajewski. 

ŁKS: Pisarski (Styczyński), Włodarczyk, 
Baran, Łącz, Sidor, 
| Wynik meczu 3:3, do przerwy 3:1 dta ŁKS-u. 
linowski; dla gospodarzy — Łuć, Sidor, Łącz, 

Mecz sędziował p. Szymszajnert. 


Niedawno pisaliśmy, że ŁKS po ladnym, tego- 
rocznym starcie w rozgrywkach 6 wejście do Kia- 
sy Państwowej, w chwili 
obecnej obniżył wyiażnie 
swe „łoty”. W przekara* 
niu tym utwierdził pas fe- 


szcze wczorajszy 4Aecz z 
Łublinianką. 

Młoda, bardzo ambitna 
drużyna, o której zreszłą 
już me od dzisiaj wie- 


dzieliśmy, że jest przeciw- 
niklem twardym | o dużej 
bojowości — potwierdziła 
wczoraj te swaje wałory. 
Bo jednak nomtyśleć — do 
przerwy ŁKS prowadził 5:1 
i to nie załanuiło młodych 
chłopców i osłabiło wiary 


w zwycięstwo. Po przer- 
wie Lublinianka zagrała z większą jeszcze ambicją 
i uzyskała zaszczytny wynik remisowy 3:3. 


€B 62: ERËS 


Ga|jowitk, Kowalski, 


łuć, Czyżewski, Karolek, Grochowski, 


Gęsiak, Cieśliński, Rudnicki, Malinowski, Pa- 


Hogendori, Łać, 


Bramki zdobył: dla gości — Różyło, Wójcicki, Ma- 


EP CY" WE W WZA 


ŁKS grał wczoraj znów słabo. Dużą odpowie- 
dzialność za wynik ponosi Pisarski, który swymi 
niezdecydowanymi wybiegam!i denerwował najbar- 
dziej nawet opanowanych „kibiców”. 

Prócz tego ŁKS (niektórzy iegb gracze í lo ta- 
cy, po których nigdyby się nie należało tego spo- 
dziewać) pozwalał sobie na grę niezbyt czystą. W 
sumie, tych około 5 tysięcy widzów, których wozo- 
raj przyszło na stadion ŁKS-u, opuszczało go znie- 
smakiem, jaki po sobie zostawił ten mecz, zadając 
sobie pytanie: co będzie z Tęczą?, co będzie x Gar- 
barnią? 

Pierwsze minuty gry należały do Lubliaianki. 
Zaraz po gwizdku sędziego zieloni podprowadzili 
pilkę pod bramkę gospodarzy, ale swej akcji nie 
zakończyli nawet strzałem. W chwilę potem atak 
ŁKS-u kontratakuje, ale akcja jego kończy się tyl- 
ko okulawieniem Barana. W 15 minucie ŁKS jed- 
nak prowadzi 1:0. Z podania Łącza bramkę zdoby- 
wa Łuć, W 19 minucie ŁKS ma już drugą bram- 
kę ze sirzału Sidora. 

Po chwili jednak, po upływie kilkunastu zaled- 


styrzesiewao ki., A PZPN-u 


RTS Widzew- Sygnał (Lublin) 2:1(1:1) 


Bramki dla Widzewa Z 


Na bpisku iK, P. Zjednoczonych odbył sia wcżo- 
raj pierwszy mecz pomiędzy mistrzami ckręgowy* 
p y p 


mi ọ mistrzostwo ki. A, PZPN 
Mecz niestety "nie należał do udanych RTS 
Widzew jakkolwiek górówał caly czas na Dolsku 


odniósł nikłe zwycięstwo 2:1 nad Sygnałem luhbel- 
skim i grą swoją rozczarował dość licznie zebraną 
publiczność. 


iłohywa C chocki i Gbyl 


Po beniaminku Łodzi spodziewano się o wiele 
więcej. Sygnału lubelskiego mie znano, to też 
w stosunku do gości rozczarowanie było © wiele 
Najlepszym u gości był bramkarz Ob- 
zdobyli: Cichocki i 


mniejsze. 
licki. Bramki dla Widzewa 
Gbyl, dła Sygnału: Bielawski. 

W następnym spotkaniu RTS Widzew zagra już 
z pewnością lepiej, gdyż przecież uchodzi za jed- 
neqo z faworytów do Klasy Państwowej, 


Mieko i ma 


sło duńskie 


na kartki lipcowe A 


Na odbytej w tych dniach konferencji w 
Okręgowym Oddziale Młieczarsko-]Jajszarskim 
„Społem* w Łodzi, omówiono wyniki rozdziel. 
nictwa mleka kartkowego w okresie ubiegłym 

Z dniem 10 czeryca został zakończony 0- 
kres wydawania zaległego mleka kartkowege | 
(za ma-c "marzec, kwiecień í maj) 

Min. Aprowizacji przydzieliło dla Łodzi na 
lipiec r.b. 169.230 ttr. mleka Świeżegu. Mirko 
to będzie rozdzielone dla dzieci do 3 łat oraz 
chorych po 7 itr. miesięcznie. 


Wydawanie mleka za pośrednictwem Okrę- 
gowej Spółdzielni Mleczarskiej rozpócznie się 
po 10 b.m. 

Jednocześnie Min. Aprowizacji ptzydzieliłe ! 


dla Łodzi na lipec r.b. 6.000 kg. masła dnń | 


skiego, które będzie rozdzielane na kartki „M” 


Zjednoczenie Energety 


ZAANGAŻUJE: 


do swego biura o 


nie Okręgu kilku 


Zgłoszenia wraz z podaniem 


RER REJ TRE. ORZEC TAP E EI 


(Matki) w flości po 0,5 kg: masła miesięcznie 
zamiast 7 lir; mleka. 


Rozdział masła w lipcu będzie usprawniony. 
j9dyż do 19 lipca zostanie ustalona ilość po- 
' trzebnego masła na sklepy rozdzielcze i zosta- 
nie ono rozprowadzone oddzielnie od innych 
towarów trwałych w okresie kilku dni (od 23 
do 27 lipca), aby masło nie psuło się. wskutek 
długiego przetrzymywania w sklepach rozdziel 
czych w nieodpowiedniej temperaturze, pód 
działaniem Światła, wśród kurzu x 

Przedstawiciel Komisji Specjalnej na zakoń 
czenie oświetlił całokształt walki że spekula- 
cja nabiałem, oraz, zapewnił przedstawici ieti i 
spółdzielczości, že znajdą w akcji rozprowadza 
nia mleka i masła kartkowego nalsżytą pomôc 
i ochronę przed spekulacją pachciarzy. 


czne Okręgu Łódzkiego 


ul. Daszyńskiego 58 


raz Elektrowni na tere- 
zdolnych techników 


elekiryków i mechaników, chętnie 
absolwentów liceów zawodowych. 


i życiorysem składać Wydz. 


Pers. II p., pokój 79. Warunki do omówienia. 


Zz EAR Z 


w 


Reionowa Gentrala Aprowizacyjna w Łodzi 


podaje do wiadomości wszystkim Zakła 
wództwa Łódzkiego, pobierającym kart 
pokrycie mięsa w miesiącu lipcu rb. będ 
1) na odcinek Nr 6 kart 1. łódzkich kart 
2) na odcinek Nr 26 kat. | wojew. kart 
Ostateczny termin pobrania asygnat na 
28 lipca rb. bez prawa reklamacji. 

Ponadto RCA przypomina, że zgłaszaj 
po odbiór rąbanki winni każdorazowo 


dom Pracy na terenie m. Łodzi i Woje- 
y zaopatrzenia z nadrukiem RCA, że na 
zie wydawać rąbanke 

zaopatrzenia z nadr. RCA po 1,40 kg. 
zaopatrzenia z nadr. RCA po 1,40 kę, 
rąbankę i samej rąbanki upływa w dniu 


acy się po odbiór asygnat jak również 
przedstawić upoważnienie firmowe. 


wie sekund, nie bez winy Pisarskiego, Różyło zdo 
bywa honorową bramkę dla Lublinianki. Gra to- 
czy się pod znakiem wyraźnej przewagi ŁKS-u, ale 
zagrań stojących na pewnym poziomie prawie, że 
nie ma. 

Dopiero w 23 minucie notujemy pierwszą ład- 
uiejszą akcję ataku Czerwonych Koszuł. %idor pc 
ladnym dryblingu zacentrował z lewego skrzydła 
piłkę przepnścił bardzo przytomnie Łącz nadbiega' 
jącemu Baranowi, a ten w biegu silnym strzałem 
ze szpica skierował ją na „budę* gości. Piłka jed: 
nak nie trafila do bramki. W pięć minut później 
Sidor nie trafia do pustej bramki Lublinianki i do- 
piero w 40 minucie. ŁKS zdobywa trzecią bramkę 
ze strzału Łącza. 

Wydawało się, że po przerwie ŁKS podwyższy 
jeszcze wynik.1 Lublinłanka wyjedzie z Łodzi poko 
nana w wysokim stosunku. Tymczasem rzeczywi 
stość przynosi co innego. 

W 9 minucie znów z winy niepewnie broniące: 
go, a raczej niezdecydowanie wybiegającego Pisar 
skiego ŁKS traci drugą bramkę, którą zdobywa dła 
Lublinianki lewy: łącznik Wójcicki, W 10 minucie 
Lublinianka już wyrównała na 3:3. Trzecią bramkę 
strzelił, a właściwie dobił prawoskrzydłowy Mali- 
nowski. 

Dopiero teraz kierownictwo ŁKS-u zdecydowała 
się zamienić Pisarskiego Styczyńskim. Było to je- 
dnak już za późno. Wynik 3:3 utrzymał się już do 
końcowego gwizdka sędziego. 

Od 20-ej mniej więcej minuty ŁKS zabrał się na 
serio do gry. Atak czerwonych prawie nie scho- 
dził 2 pola bramkowego gości, ale ci murowali swą 
bramkę ł niedopuściłi do zwycięstwa qospodarzy. 
Począwszy od 26 minuty gry Lublinianka przez pe- 
wien czas grała dwa razy nawet w 10-kę. 

W ostatnich minutach ŁKS omal nie zdobył 4 
i zwycięskiej bramki, ale na przeszkodzie Łączowi 
stanął tym razem wyraźny pech. Ostry strzał eł- 
kacćsiaka trafił w słupek i piłka zamiast do Siatki 
potoczyła się na boisko. 

Po meczu doszło do niemiłego incydentu. Kilku 
lobuziaków obrzuciła powracającego sędziego da 
szatni piaskiem i żegnało łobuzerskimi okrzykami. 


Z ostatniej chwili 


Jędrzejowska zwycięża 
Wa sówna rzuca dyskiem 38 m. 76 em. 


W tiinale gry pocieszenia w Wimbledonie 
Jędrzejowska pokonała Anqielkę Blair 6:2, 7:: 

Wczoraj w Katowicach zakończone zosta- 
ły XXI Lekkoatletyczne mistrzostwa kobiet. W 
punktacji ogólnej pierwsze miejsce zdobył 
Grudziądzki Klub Sportowy 69 p. przed Pogo- 
nią (Katowice) į AZS (Łódź). 

W drugim dniu w biegu na 100 m. zwy- 
ciężyła Moderówna (Łódź) w czasie 12,8. 

Dysk wygrała Wajsówna (Łódź) uzyskując 
b. dobry wynik 88 m 76 cm. przed Głażewską 
(Łódż) — 35 m 13 om. Kulę wygrała również 
Wojsówna (Łódż) z wynikiem 11 m 02 cm 


~ 


Z BOISK PIŁKARSKICH 
Pomorzanin — Grochów 4:1; Szombierki — 
Polonia 2:2; Garbarnia — Czuwaj 2:1; Polo: 
nią (Świdnica) — KKS 4:2; Tęcza — WMES 
2:0; Cracovia — Gedania 2:0. 


——— 


Profesorowie uniwersytetu 
zwyciężają w wyścigu kolarskim 


w Związku Radzieckim tegoroczny sezon kolar- 
ski zapowiada się niezwykle bogato. Dotychczas 
rozegrano juź kilka poważnych wyścigów, z któ- 
rych najpoważniejszym był wyścig tak zwany „po 
Kole Sadowym' w Moskwie o nagrodę redakcji 
„Moskiewski Bolszewik”, 

W wyścigu tym triumfował now, przebywa- 
jac dystans 15.5 km w czasie 24:07 sek 


Kramer triumfuje. 
` w Wimbledonie 
a Jędrzejowska gra w finale pacieszenia 


Ww . Wimbledonie zbliża 
się ku końcowi turniej te- 
nisowy o nieoficjalne mi- 
strzostwo świata, Grę po 
jedyńczą wygrał Amery- 
kanin Kramer, bijąc w Ñ 
nale swego rodaka Bro- 
wna 6:1, 6:3, 6:2. 

W Turnieju Pocieszenia 
Jędrzejowska wygrała w 
półfinale z Angialką Da- 
vid 7:5, 6:0. 

W finale Jędrzejowskz 
spotka się z  Angielk 
Blair. 


Tour de France 


Zółta koszulka leadera 


na piersiach Włocha 


W wyścigu kolarskim dookoła Fraucji VII etay 
Lyon — Grenoble, wynoszącą 172 km, wygrał Fran 
cuz Robin. 

Po siedmin etapach w kłasyfikacji ogólne o: 
wadzi Włoch Ranconi M = nE 

Jak wiemy, w wyścigu tym bierze udział kilkr 
zę polskich, przebywających we Francji, jak 

Klebański i Pawlisiak, Niestety, jak do tej pory 
Polacy nie odegrali jeszcze poważniejszej roli w 


aurea ażać Ty OO E RÓ ŻORA e e OWH ZOO wE zTzERAP NAPRAWY ŚCITU. 
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O OE RE 

gie: od 1—100 mm. zł 50, 101—200 um. zł 60, powyżej zł 70, 

mm. zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno slowo: poszukiwanie rodzin z) 20, handlowe (lekarze, kupno | sprzedaż) zł. 25, 
poszukiwanie SET zł. 10. W niedzielę i święta 300/, drożej. 


zguby zł 20, 


